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Krfittio cieszył się w d n o ś c ią
Niebezpieczny porywacz m l

D on os iliśm y  przeć 2 ty g od n ia m i 
o  u ję c iu  n ie b e z p ie cz n e g o  z ło d z ie ja  
sa m o ch o d ó w , M iecz y s ła w a  S iczark a  
ira z  w sp ó ln ik a  .iegn, C zesław a R y -  
barczy lca , z n a n e g o  w  św ie c ie  p rze ­
s tęp czy m  p o d  p seu d on im em  '„ C y ­
gan ".

Z ło d z ie i p r ze p ro w a d zo n o  d o  ave 
sztu  gm in n eg o  w  W ila n o w ie , skąd 
m ie li b y ć  p rze w ie z ie n i d o  Wu.rsza 
w y . S icza rck  p r a w d o p o d o b n ie  otrzy  
inał, w z g lę d n ie  m ia ł w  z e ló w c e  p i ł ­
k ę  d o  c ię c ia  m eta li, p rze p iło w a ł 
k ra tę  w  areszcie  i zb ieg ł. M im o  za-

Farmaceuci polscy
na F. 0. N.

W  d n iu  23  b . m . p r z e d s t a w ic ie ­
le  P o l .  P o w . T -w a  F a r m a c e u t y c z ­
n e g o . Z w . Z a w . P r a c o w n ik ó w  F a r  
m a c e u tó w  R . P ., Z w . P o l.  P r z e m y  
s iu  F a r m a c .,  S to w . „ N o w a  F a r ­
m a c ja " ,  o r a z  G r u p y  F a r m a c e u t y ­
c z n e j Z w ią z k u  P r z e m y s łu  C h e m i­
c z n e g o  z ło ż y li  p . M a rsz . E d . R y ­
d z o w i Ś m ig łe m u  k w o tę  244 .000 
z ł., ja k u  r e z u lta t  z b ió r k i , p r z e p r o  
w a d z o n e j w ś r ó d  p o ls k ic h  fa r m a ­
c e u tó w  n a  r z e c z  F u n d u s z u  O b r o ­
n y  N a r o d o w e j o r a z  a r ty s ty c z n ie  
w y k o n a n y  n a  p e r g a m in ie  a d re s .

P r z y  s p o s o b n o ś c i  n a le ż y  p r z y ­
p o m n ie ć , ż c  d a re m  a p te k a rz y  w a r  
s z a w s k ic h  je s t  p ie r w s z a  a p tek a  
w o js k o w a  w  ^ szp ita lu  U ja z d o w ­
sk im .

rzą d zon eg o  n atych m ia st p ośc ig u  
n ie  zd o ła n o  g o  u ją ć . Z a  zb ieg iem  
p o lic ja  rozesła ła  lis ty  goń cze .

W  pią tek  w y w ia d o w ca  P  P  prze 
ch od zą c u l. S o le c  za u w a ży ł S icza r­
ka , k tó r e g o  zn a ł z fo to g ra fii, w c h o ­
d z ą ceg o  d o  b ra m y  d om u  n r. 51, 
gd zie  m ieszczą  s ię  garaże. W y w ia ­
d ow ca  u d a ł s ię  za m m , Ci-eąe g o  w  
p o d w ó rzu  a resztow a ć  S icza rek  sp o ­
strzeg ł, że  zosta ł zd em a sk ow a n y , 
w b ie g ł d i  m ieszk an ia  d o z o rcy  d om u  
i p o p ro s ił o  k u b ek  w o d y , u d a ją c  
sp ra g n ion eg o  p rzech od n ia .

G dy w y  w .ad ow ca  udał się za nim, 
ten przez m ieszkanie d ozorcy  szybko 
w ybiegi na ulicę i skrył się d o  jed ­
nego ze sklepów . W y w iad ow ca  po-

i-egl za nim 1 zastał Siczarka kupu­
jąceg o  produkty sp ożyw cze  Sicza­
rek sta. przy ladzie zgarbiony, bez 
czapki, którą : gubił w  pościgu , z pod 
niesionym kołnierzem  marynarki.

W idząc, że w y w iad ow ca  nie da się 
w prow adzić w  błąd usiłow ał zbiec 
przez mieszkanie właściciela sklepu. 
W ów cza s  w yw iadow ca  d obył rew ol­
weru i w e z v a ! u ciekającego d o  za ­
trzymania się. Zrezygnow any S icza­
rek usłuchał w ezw ania. W y w iad ow ­
ca założył mu kajdanki i przew iózł 
do 'kom isariatu . W  czasie retrizji zna 
leziono przy nim s-ałszow anc praw o 
jazdy  oraz małą piłkę d o  piłowania 
metali, przy p om ocy  której w ydostał 
się z aresztu w  W ilanow ie.

ASfcG s p o r t o w e

Dlaczego loisis został bokserem?
Twarda młodość mistrza świata

Zdarzyło się to  w  okolicach  D e- J 
troit. Żyi tam pew ien rzam y, na­
zwiskiem Louis Joseph Barrow . Pra- j 
cow a ł razem ze sw oim  ojcem  w za­
kładach Forda. W  wieku zaledw ie lat

W LIDZIE
m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  „A B C “ 

u  p . M ic h a ls k ie g o  
p r z y  u l. S u w a ls k ie j 17.

Z e  Ś l ą s k a

O d d z ia ł „ A B C “  w  K a to w ic a c h , u l. S ta r o w ie js k a  3.

Znowu żytó na czele bandy
przsmytmifttów i o szu stó w

W y k ry ta  a fe ra  p rzem y tn icza  A n ­
to n ie g o  R ab .te in a  zatacza  coraz  
szersze k ręg i. R a b szte in  op -e ra ją c  
s w o ją  dzia ła ln i'śś  h a n d low ą  w y ­
łą czn ie  a a  p rzem y cie , o tw o r z y ł s o ­
b ie  n aw et o f ic ja ln y  „D o m  H a n d lo - 
w y “  p. f . „M e d ia g ”  i u rzą d z ił go  
p rzy  sw oim  m ieszk an iu  w  K a to ­
w ica ch  p rzy  ul. K o p e rn ik a  9. W o ­
b e c  p rzy ła p a n ia  tran sp ortu  R a b -

Wytworni usypiacze
ograbili szofera taksówki

Na p o s to ju  ta k só w e k  p rzy  zb iegu  
u l. Sw . W in ce n te g o  i O d row ą ża  d o  
ta k sów k i A lek sa n d ra  W o jn a k o w - 
sk iego , za m ieszk a łeg o  w  P ow sin  ku, 
gm . W ila n ó w , o k o ło  god z. 24-ej 
w s ia d ło  d w ó ch  e le g a n ck o  u bran ych  
oso b n ik ó w , k tó rzy  kazali zaw ieźć 
s ię  n a  N ow e  B ród n o . W  czasie ja z ­
d y  je d e n  z  m ęż czy z n  p oczęstow a ł 
W o jn a k o w s k ic g o  pap ierosem . G d y  
zn a leź li s ię  k o ło  cm entarza  B r ó d ­
n ow sk ieg o , W o jn a k o w sk i, k tó r y  w y -  
o a lił p ó ł p a p ierosa  p o czu ł się na­
g le  zje* za trzy m a ł sa m och ód  i po 
k ilk u  ch w ila ch  zasn ął p rzy  k ie r o w ­

n icy .
G d y  się ob u d ził o k o ło  god z. 6 -e j 

rano sp ostrzeg ł ,że zosta ł o g ra b io ­
ny . Z  k ieszen i zg in ę ło  m u 23 z\. 
S tw ierd z ił rów n ież  b rak  p o ło w y  
m e w y p a lo n e g o  pap ierosa , k tóry m  
p oczęstow a li g o  o sob n icy . W ojn a - 
K ow ski n atych m ia st p o je ch a ł d o  k o ­
m isaria tu  X X I V -g o  P . P. i tu  z ło ­
ży ł za m eld ow a n ie  o  rabu n k u . T y  
toń w  p a p ieros ie  pom ieszany  b y l 
p ra w d o p o d o b n ie  ze  środ k iem  n a ­
sennym . P o lic ja  w szczę ła  e n e rg icz ­
n e p oszu k iw an ia  za  zu ch w a ły m i r a ­
busiam i -  u syp iaczam i.

W lwowskim i kieiecklm
Największe nasilenie pryszczycy

Stan pryszczy cy  w  Polsce od  dnia 
12 d o  18 bm .: w  okresie tym na te ­
renie całej Polski istniało 10.95G za­
gród, ob jętych  pryszczycą. Z liczby 
tej zlikw idow ano pryszczycę  przez

9 oriar eksplozji
M E K S Y K , 24. G W  m i e js c o w o ­

ś c i  H o b b s  n a s t ą p iła  e k s p lo z ja  w  
c z a s ie  w ie r c e iu a  s z y b u  n a f t o w e ­
g o .  9 r o b o t n ik ó w  z o s t a ło  z a b i ­
t y c h . Z w ło k i  o f i a r  s ą  d o  t e g o  s to p  
n ia  z n ie k s z ta łc o n e , że  id e n t y f ik a ­
c j a  je s t  n ie m o ż l iw a .

w ybicie inwentarza w 7 zagrodach, 
po za tym  pryszczyca  w ygasła  w 
245 zagrodach. Pozostała  czynna w 
1704 zagrodach.

W  tej liczbie pryszczyca  jest 
czynna w w oj. białostockim  w  721 
zagrodach, w kieleckim 2638, krakow­
skim 534, lubelskim 227, lwowskim  
3038, łódzkim 919, pom orskim  447, 
poznańskim 20M , Śląsk 385, war­
szawskim 227, na terenie miasta W ar­
szaw y 7.

P ryszczyca w ygasła  w w oj. p o ­
morskim w  14 zagrodach, poznań­
skim 118, śląskim 46, warszawskim  
5, krakowskim  59.

Z likw idow ano pryszczycę przez 
w ybicie inwentarza w kieleckim w  
jednej zagrodzie, lwowskim  1, p oz­
nańskim 3, na W ołyniu 2,

sz te in a  k o ło  P aL ow iu łt, p r z e p r o ­
w a d zon o  ró w n ie ż  r e w iz ję  w  b iu ­
rze  i m ieszk an iu  R abszteina .

Z n a lez ion e  t?m  d o w e fiy  zosta ły  
o b ło żo n e  aresztem . P oza  a r ty k u ­
ła m i i n arzęd z iam i d e n ty sty cz n y ­
m i, na n rzy ła p an y m  w o ż ie  zn a le ­
z io n o  o lb rzy m ią  w p ro s t ilo ść  k a ­
m ien i za p a ło w y ch , b o  12 hs.  a 
n ad to  k ó łe cz k a  d o  fa b ry k a c ji  za ­
p a ln iczek , sa rd y n k i i różn e  a rty - 
k n ły  lu k su sow e . Jak  ju ż  d on os ili 
im y  w  czasie  p ośc ig u  zosta ł ra n fo - 
n y  esk o rtu ją cy  w e z  J ó z e f S z a fra - 
n ie c  i u m ieszczon o  g o  w  szp ita lu  
m ie jsk im . T ow a rz y szem  je g o  o k a ­
za ł się n ie  P a w e ł S zczep an ik , a zn a ­
n y  p rzem y tn ik  P a w e ł J a w orsk i z 
K a tow ic . J a w o rsk ie g o  1 R abszte ! ■ 
na  osa d zon o  na n iocT  d e c y z ji  w ła d z  
sa d ow y ch  w  w iezien iu .

W  tok u  d a lszy ch  d o ch o d z e ń  Straż 
G ran iczn a  u sta liła , ż e  g łó w n y m  
p om p on ik iem  R ahszteina , ję ę o  p r a ­
w a  ręk ą  1 tak im  w p re s t  g e n e ra l­
n y m  sek retarzem , oraz łą czn ik iem  
p om ięd z y  w ła śc iw y m i tech n iczn y  
m i p rzem y tn ik am i a R abs^ te in eri, 
p y l G erh ard  M 3 ręk a  z K a tow ic , 
Z a m k ow a  50, k tóregu  zd o ła n o  w e  
czw a rtek  w y tr o p ić  i n ja ć . 7  os ta ł on 
ró w n ie ż  przek azan y  d o  d y sp o z y ­

c j i  w ła d z  są d o w y ch  1 osa d zon y  w  
w lę^ iec in .

P r z y  te j o k a z ji u ja w n io n e  zosta ­
ło  ró w n ie ż , ż e  p oza  p rzem y  tn ii*  
tw em  R a b szte in  u p ra w ia ł rów n ież  
z p ow od zen iem  oszu stw o  na  ozkodę 
f ir m  n iem ieck ie '*  z teren u  ś lą sk a  
O p o lsk ieg o , k tó re  w ch o d z iły  z  n im  
w  n ie leg a ln e  in teresy , c o  R absztein  
w y k o r z y s ty w a ł w ie d z ą c , i e  p osz ­
k o d o w a n e  f irm y  n ie  b ęd ą  m o g ły  
z r o b ić  z  te g o  u ży fk n .

D a lsze  d o ch o d z e n ia  p ro w a d zo n e  
są  z ca łą  en erg ią  i n ie w ą tp liw ie  
p rzy n iosą  n ie jed n a  je s z cz e  sen sa ­
cję-

Zatrucie oazami
na hałdzie

_Na biiidzte cegieln i huty „Piłsud* 
ski,” w Chorzow ie znaleziono n ieprzy­
tom nego m ężczyznę. Policja stw ier­
dziła, Iż by ł to bezrobotny Jerzy 
H li.ch  z Chorzow a. Rducha przew -e- 
z o n o  natychm iast do szpitala, nie u - 
d r ło  się g o  jednak utrzym ać przy  ż y ­
ciu. U stalano, że  Rduch zbierał im 
hątdzie stare zeiazo i uJCgł ratruefa 
■jazami hałdow ym i.

17 odznaczał się w yjątkow ą siłą. W y  
zyskiw ano g o  dzięki temu do najbar­
dziej ciężkich robót. Pracowa* dw a 
razy ty le, cc  dorośli biali robotn icy 
w  fabryce, nie otrzym ując za to  żad­
nej podw yżki m arnego w ynagrodze­
nia.

Stary Barrow , ojciec, nie m ógł te­
go  śc:trp ;eó dłużej i wystąpił w  ob ro ­
nie syn a: Poniew aż jednak w śród
sw oich  uchodził za  coś  w  rodzaju 
proroka, postanow ił przed" pow zię­
ciem wszelkich kroków* uzyskać zg o ­
dę o d  kapłana sw o je j sekty. Następ­
nie zw rócił się d o  majstra ze swoimi 
żalam i. T en  żale przyjął z furią i u- 
derzył go  w  tw arz.

Louis obecn y  przy tym , rzucił się

na ratunek sw ego  o jca , który leztł 
n ieprzytom ny. Chwila ta utkwiła 
chłopcu w  pamięci na całe życie. 
Przerodziła się w  nim w  uparte pra­
gnienie zem sty.

r—  O to d laczego zacząłem  wal­
czyć —  ośw iadcza Louis.

Stał się bokserem po to, aby na in 
nych białych m óc w yrów nać zn-ewa- 
gę zadaną ojcu . Nie chciał się m ścić 
na słabych, szuka! takich,, którzy do 
rów naliby mu silą.

Ci, którzy go  bliżej znają, twier­
dzę, iż 'i chwilą, kieay staje na rin­
gu m yśl o  policzku zadanym ojcu  
przez b ia łego majstra czyni go  nie­
zw yciężonym . Z  tą myślą już zakła­
da rękawice bokserskie.

K a jb lż s z e  ligowe
Czy Craccy a pobije Ruch?

W  n ie d z ie lę  r o z e g r a n e  z o s ta n ą  
n a s t ę p u ją c e  m e c z e  p iłk i  n o ż n e j o 
m is t r z o s t w o  L ig i .  W  K r a k o w ie  
C r a e o v ia  g r a  z R u ch e m , w  W i l ­
n ie  Ł K S  ze Ś m ig ły m , w e  L w o w ie  
P o g o ń  z W is łą  i w  C h o r z o w ie  
A K S  z P o lo n ią .  W  W a r s z a w ie , r o ­
z e g r a n y  zo ą ta n ie  m e c z  W a r ta  —  
W a r s z a w ia n k a .

N a jw ię k s z e  z n a c z e n ie  m a s p o t ­
k a n ie  C r a c o v i i  z  R u ch e m . Z e  
w z g lę d u  n a  w ła s n e  b o is k o  t y p u je  
m y  r a c z e j  C r a c o v ię . „ Ś m ig ły "  roa 
o b e c n ie  w ie lk ą  s z a n sę  n a  z d o b y -

W i m b i e a o n

c ie  d w ó c h  p u n k tó w  w  W iln ie  n a d
w y ją t k o w o  s ła b y m  o b e c n ie  Ł K S - 
esem .

W e  L w o w ie  P o g o ń  p o w in n a  je­
d n a k  z a in k a s o w a ć  d w a  ce n n e  
p u n k ty , z d o b y te  n a  W iś le .  P o lo ­
n ia  n ie  m a  ż a d n y c h  sz a n s  w  m e ­
c z u  w  C h o r z o w ie  z A K S -e m .

C o  d o  m e c z u  w a r s z a w s k ie g o , ’ 
to  n a le ż y  s p o d z ie w a ć  s ię  re m isu , 
c h o c ia ż  p r z y  z n a n e j n ie r ó w n e j 
g r z e  „ W a r s z a w ia n k i"  j e j  z w y c ię ­
s tw o  lu b  p o r a ż k a  n ie  są w ca le  w y  
k lu c z o n e .

Krawiec %rektor teatru
aresztowany pod zarzutem nadużyć
W  św ie c ie  f i lm o w y m  rozesz ły  

się p o g ło sk i o  a resztow an iu  b y teg ó  
a k tora  i d y rek tora  k in  Janusza 
S re b rz y ck ie g o  oraz d y re k to ra  tea ­
tru K a m e ra ln e g o  k ra w ca  K a z im ie ­
rza K ia  ja . A resztow a n ie  rzek om o  
m ia ło  n astąp ić w sk u tek  n ad u żyć 
p op e łn ia n y ch  p rzy  op ła ta ch  m a g i­

stra ck ich  za  b ile ty  teatra lne. O b a j 
b y li  a resztow an i p o  raz p ie rw sz y  
przed  d w om a  ty god n ia m i, lecz  
w ó w cza s  na in te rw e n c ję  o b ro ń có w  
zw o ln io n o  ich  p o  paru  dn iach . A  
resztow a n ie  to  m a  p o d o b n o  zw ią ­
ze k  ró w n ie ż  z lo k a le m  b ry d żo w y m  
„K lu b  f i lm o w c ó w "  p r z y  uL M o ­
n iuszk i.

Zamach samobó!czy
artysty-maiarza

R A D I O
SOBOTA

6 1 3  P it id  ..K ię d j ran n e  w stają  zo­
rz e ” CJS? M u zy k a  (p ły ty ),  f.45 G im n a ­
s ty k a . 7  30 D z ie n n ik . 7.15 M u zyka  po- 
r a n r  u
" 11«0 A u d y c ja  d li  poborow ych. 11.20 
Izaaka Albeniza (p ły ty )  ’ 1.57 S yg n ał 
czasu i  h e jn s) z K ra k o w a . 12.03 A u d y ­
cja  po łudnio w a.

15.15 JM a ły  lo rd ” 15.45 W iadom ości 
go, podarczc- 16.00 „M ik ro fo n  w śród 
gwiazd” . 10 45 „C . O P ” -  reportaż 
17.60 M u zyk a  taneczna 18.00 Nasz n r o 
g ia m  18.10 K o n ce rt coórow  nagrodzo 
n y c li na R ad io w ym  K o n k u rsie  C hórów  
R e g io n a ln ych  18 ła  „W o łyń  w p o e zji"  
19.00 U tw o ry w io lo nczelo w e 1925 Poga­
d a n k a. 1933 T rio  Lisow -skich 20.00 A u ­
d y c ja  d la  F o la k ó w  za g ran icą 20.45 
D z ie n n ik  704)5 Pogadanka 2100 O ch ro ­
na m ie n ia  I hezpieczeństw o na w si 21.10 
„ A  w  sobotę w eso ło " ko n cert 2150 W ia ­
domości sportow e 22.00 ..Godzina nie- 
■podz a n c k  23.00 O statnie w iadom ości

i J  L e fc ld a  i J . Wc-rtheima. 0 50  „M u zycy 
poiscy w A m e ry ce ". 1.00 U tw o ry m u zy­
kó w  po lskich  p o p u la rn y ch  w A m eryce. 

1 1.30 „P o la cy  na m o rzu " 2.00 U t w o r y  
i le k k ie j m u z y k i p o lsk ie j. 3.32 P icieram

N IE D Z IE L A
i 7.15 P ie śń  „S erdeczn a M a tk o ” . 700  

K o n c e rt p o ran n y. 8.00 D z ie n n ik . 8.15 A u ­
d y c ja  d la  w si. 9.15 „N ow y Sącs — cloliCa 

■ Z ielonego P odhali ‘ — re g io n aln a  tra n s­
m isja- L .4 5  P rze g lą d  k u ltu ra ln y . 1 1 3 7  
S yg n ał czasu i  h e jn a ł z K ra k o w a . 12.03 
P oi ani k  m u zyczn y w  w y k o n a n iu  O rk ie ­
stry  ■ R . 13.00 „ K s ią ż k . m ojego dzie- 

i cu istw a ” . 13.15 M uzyka obiadow a. 15.00 
: A u u v c ja  d la  w si. 10330 „Z a cza ro w a n y 

k u ra n t"  —  słu ch o w isko , n  05 „D zia ła ń  e 
sam ochodu” . 37.10 M u zyka . i7.3o iy g o -  
u n jk  d źw ię ko w y . 184)0 po dw ieczo rek 
z ogrńdiea: „M ałe jasne za patyczkiem "

I 19.50 Pogadanka. 20.00 P fo g r im  r>a Jutro, 
i 20.05 M u zyka 30.40 P rze g lą d  po lityczn y. 

20.51- D z ie n n ik . 21.00 „T a  -  Jo l” . 22.10 
G acran o  D o n iz e tti: „D o n  P asą  u alt- —  o- 
pera. 23.10 O statnie w iadom ości.

W czora j wiL-czotem spacerow icze  
w  og rod z ie  Saskim zauw ażyli na ław  
c ;  jakiegoś m ęzczyznę, który w ił się 
w  boleściach. W ezw an o policjanta, 
który o o crą ł w yp y tyw a ć m ężczyznę 
gdzie zam ieszkuje. M ężczyzna w yszc 
ptał, że od  7-iu dni mięska w  hotelu 
„W ied eń sk im 1 przy ul. M arszalków 
skiej nr, 102. Przypuszczano, że za 
słabł on  i p r /sw iez lon o  g o  d o  hote­
lu. W  poczekalni m ężczyzna stracH 

j przytom ność. W ezw an o pogotow ie  
atunkowe, k tórego  lekarz stwierdził

zatrucie jakąś nieznaną trucizną 1 w  
stanie ciężkim przew iózł g o  d o  czp 
Dzlc-c. 'szu-.

P olicja  w szczęła  d o  :h od  renie i u- 
stallła, że jest to  Jan Załuska, lat 57, 
artysta - malarz, przybyły z  m ająt­
ku Bruss, pow . W łod aw o. W  pokoju  
Załuski znaleziono list adresow any 
do policji, w  którym  pisze, że p o ­
pełnia sam obójstw o z p ow od u  p rze ­
wlekłej ch oroby i nieporozumień ro ­
dzinnych.

-XXX-

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e

Owite przegrane Ję 3 r z s h w s k ie j
w  g r a c h  n o d w ó i n y c b

W  czw artek  na teiuoow ych m i­
strzostwach św iata w  W im bledoiue Je 

drzejow ska wzięła ud.riał w grach 
podw ójnych, a m ianowicie w pierw 
szych  rund ic h  g ry  podw ójnej pań, 
P r o *  K r y  m ieszanej W  obu rozg ry w ­
kach Jędrzrjow skr. przegrała .

W  grze p od w ójn e j pari, P iłka gra ­
ją c z bardzo słaba partnerką A n g ie l­

ką Thom as przegra ła  z doskonałą pa­
rą am erykańską F abyan  —  M arbłe 
w dw óch setach 5 :7 , 3 :6.

Jeszcze gorzej w ypadł m ecz w  grze  
m ieszanej, a  któryih Jędrzejow ska 
m iała za  partnera doskonałego A m e ­
rykanina M ako. -Para polsko - a m e­
rykańska zosteła pokonana w dw óch 
setach- 3 :C, 2 :6.

Utworzenie Pol. Zw. Campingowego
Rczłam v P.Z.K. faktem dokonanym

W e  wtorek w ieczorem  w lokalu o d ­
działu w ioślarsk iego krakow skiego 
,.Sokola”  odbyło  się zebranie orga n i­
zacy jne now oza łożon ego „P olsk iego  
Związku C am p ingow ego”, W  zebra­
niu wzięli udział przedstawiciele kra­
kow skich klubów K a ja k o w y c h , z k tó ­
rych  inicjatyw y pow staje ten związek.

G braaom  przew odniczył inż. dr 
L u d m k  Kow aleki. W  zagejen iu  prze ­
w odniczący poruszył cele  i zadania 
n ow ego Związku. Ruch cam pingow y 
Istnieje ju ż w  P olsce, lecz nie jest u- 
jęty  w ram y organ izacyjne. P ow sta ­
nie zv (ązku  um ożliwi dalszy rozw ój 
■ aripingu  i przyczyni się rów nocze­
śnie do rozw oju  turystyki. P o  nchwa- 
łeniu statutu n ow ego  Związku w y ­
brano delegację w składzie di K o ­
walski, dr. B ober, docent L eszczyń ­

ski, która przedłoży  w ładzom  statut 
oraz w yjaśn i zadania i cele  now ej o r ­
ganizacji z prośbą r poparcie.

Na prezesa Związku przew idziany 
jest pro f. dr. Stanisław  Ciechanow­
ski, członek R ady N aukow ej W y ch o­
wania F izycznego.

Tak w ięc Polski Zw iązek K ajakow y 
słynny z posiadania kapitana sp or ­
tow ego  żyda dr. Lustra i obron y ż y ­
dow skiego tow . kajakow ego, które 
grupow ało ogzuslów  k ole jow ych  i k o ­
m unistów i który później zdyskw ali­
fikow ał tych  dzia łaczy  krakow skich, 
którzy się przyczynili d o  w yśw ietle­
nia tej a fe ry  doczekał się aż rozłam u, 
a  nie zrez j gnow ał ze sw o je j szkodli­
w ej polityki. N ow y  zw iązek zgrupuje 
niewątpliwie w szystkich nie zgad za ­
jących  się z żydofilską  polityką PZK

Czopowy p l m k  polski
z g i n ą ł  b a z  ś la d u

Jeszcze nie przebrzm iały echa sa ­
m obójstw a  reprezentacyjnego bram ­
k a rz - ,.N aprzód1* w  Liplnach, a już 
śląski św iat aportow y zoatał zaalar­
mowany sen -acy jn ą  w iadom ością  o

zaginięciu czo łow ego  pływ aka Polski, 
He-dricha z G is/ow ca .

Przed kilku dniami w y s .ed ł z  m ie­
szkania i do tej pory  nie pow rócił. 
W ładze w szczęły poszukiwania za 
zaginionym .

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E :
15.15 „M a ły  lo rd "  — słu cho w isko  

d is  dzieci.
18.43 „C . O. P *  -  reportaż.

18.19 K o n ce rt C hó rów  nagrodzo­
nych  na R ad ło w e m  K o n k u rsie  C hó ­
rów  R czio n a ln y c h .

18.45 „W o ły ń  w  p o e z ji” .
20.(10 A u tfy rja  d la  P o laków  za gra­

nicą.
22.01) G odzin a n iespodzianek.

W A R S Z A W A  U
13 00 P io se n ki Jó ze fin y  B a ker i ce 

v cP e rsó w  a m e ry k a ń sk ic h  13 35 P ieśni 
polskie 13 50 P arę  in fo rm a c ji 13 35 P ro ­
f i l  lit! 14.00 K o n cert ro zryw k o w y 15 00 
W iadom ości sportow e 15 05 1000 Laktów 
jn u zy k t

17 09) C o  ladaO w ap atyt 17 15 G a  M i­
sza E lm an  (s k rz y p c e ) 18 10 M u zyka ta ­
neczna

12 uO K on cert daw n e j m u z y k i 22.50 
M u zj-ka  taneczna.

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E !
24 90 Dzienn.k 010  O m ów ienie pro- 

y - t t u  n a  t j  dzień p rzy szły. 0.15 P ie ś n i

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E
9.15 T ra n s m is ja  re g io n aln a  z No­

wego Sącza.
12.03 P o ra n e k  m uzyczn y.
13.00 „ K s ią ż k i m ojego d zie ciń ­

stw a” Z yg m u n t K is ie le w sk i.
16.30 „Z a cza ro w a n y k u ra n t”  —  s łu ­

chow isko.
18.60 , M a lt. jasn e  za p a tyczkiem ”  

—  podw ieczorek z ogródk i  w e L w o ­
w ie.

21.0" „ T a  —  jo j” .
22.10 „D o n  P a są u a le ”  —  opera G. 

D onlzcttlegu.

W A R S Z A W A  IT
15 00 Zespół salonow y W ik to ra  Ty* 

chow skiego. 15.40 F elieto n  a k tu a ln y  
15 50 R e cita l w io lo n czelo w y. 1C35 D uety. 
IG 55 P rog ram  na ju tro .

22.00 M u zy k a  taneczna. 22.50 K o n cert 
po p u la rn y .

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E :
24.00 D zien n ik  0.10 Co s łych a ć w sp o r­

cie  polskim . 0.15 P r z e p in a n i ’; m uzycz­
na. 1.00 C h w ilk a  dla dzieci. 1.20 N a dw a 
glosy... — a u d y c ja  m uzyczna. 1.50 G a w ę ­
da ze słu chaczam i. 2.00 P o lska  K ap ela

I L udo w a. 2413 P ro g ram .

i Z B L IŻ A M Y  SIĘ
DO 50.000 POJAZDÓW  

M aj r. b. ustanowił huwy rekord 
w przyroście n ow ych  pojazdów  m e­
chanicznych w laborze  kursu jącym  w 
F oL ce . Sprzedano bow iem  l.§1 4  no­
w ych pojazdów  m echanicznych (w  
kwietniu r  b. sprzedano 1 7q9 ) 

Jednocześnie liczba pojazdów  m e- 
j chanicznych  kursu jących  (zarejestro- 

v anyeii) na dzień 1-go czerw ca  r. b. 
skoczyła  do 48 99G-u jednostek. Zbli­
żam y się do 50.000 pojazdów , którą 
to liczbę zapewne ju ż  w  czerw cu 
przekroczym y.

O B O W IĄ Z E K  W Y K O N Y W A N IA  
ZAM ÓW  !ĘŃ P U B L IC ZN Y C H  

Z SU R O W C Ó W  K R A JO W  YCH  
M in. P . i H  przystąp iło  do opra­

cowania projektu  przepisów  nakłada­
ją cy ch  na orzem ysł krajow y obow ią­
zek w ykonyw ania zam ów ień tylko z 
surow ców  i w szelkich w yrobów  p o­
chodzenia kra jow ego, bądź całkow icie, 
bądź ty lko z ich dom ieszką w ustało-’ 

1 nej w ysokości.
W  związku z tym  na. terenie sa- 

m orząddu przem . - handl. przystąpio­
no do opracow ania w ykazu tych su­
row ców  pochodzenia zagran icznego, 
których  użycie w przem ysie prze­
tw órczym  jest niezbędnie konieczna, 
a które nie dadzą Się zastąpić su*

row ami kraj.iw ym i, czy  to z  pow o­
du ich braku czy  też nie w ystarcza ją ­
cej produkcji.

R \  CZA.ŁT W PO D A T K U  
D O C H O D O W YM

W  rw iązku  z podjętym i przez Min. 
Skarbu pracam i nad projektem  roz­
porządzenia o  zryczałtow anym  p o ­
datku dochodow ym , Izba Przem . -  
H andl. w  W arszaw ie przedłożyła  
sw oje  wnioski w  tej spraw ie.

Zdaniem  Izby w W arszaw ie rycza łt 
oparty na ugodzie w ładzy skarbow ej 
z płatnik*em powinien objąć w szyst­
kie źród ła  dochodu, a w ięc winien o -  
liejm ow ać rów nież dochody, osiągane 
przez w olne zaw ody i zajęcia prze­
m ysłow e.

P ierw szy okres wy m iarowy ryczał­
tu —  jako okres próbny winien o - 
bejm ow ać — 2 lata, następne —  S 
lata. W łaściw ą granicą w ysokości do­
chodu, d o  k tórego  należy zastosow ać 
ryczałt Izba zaoroponow ała  w  kw ocie
zl. 12.000.

Z  ryczałtu  w ’nnł być  w yłączeni 
p łatnicy os iąga jący  dochód z przed­
siębiorstw, prow adzących  księgi han­
dlowe, w zględnie posiadający m ają­
tek w artości ponad 100 tys. zł.

T erm iny płatności oraz przepisy 
proceduralne należałoby p rzy ją ć  z 
■■ sporządzenia «  zryczałtow anym  p o ­
datku praem ysłow ym  e d  obrotu.

Notcwaiiis giełd warszawskich
G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A

D e w iz y : H o la n d ia  294.50, L ru -
kse la  90.25, K op en h a g a  117.70, 
L o n d y n  26.35, M ed io la n  27.97; N o ­
w y  J o rk  5 30,75, N o w y  J o rk  (k a  
b e l)  5.31, O slo  132 50, P a ry ż  14.83, 
P rag a  18.45, S z tok h o lm  135.95, Z u ­
r y ch  122.00.

P o ż y cz k i: 3 proc. prem . inw est.
I em . 31.50; II  em . 32.50; 3 p roc . 
prem . in w estyc. soriow a  I  em . 31.25
II  em . 62.38 —  92.50 —  92.25: 4 
p roc . pań stw , p rem iow a  d o la ro w a  
42.38 —  42 50; 4  proc. k o n so lid a ­
cy jn a  67.25 —  67.50: 4,25 proc.
w e w n . państw . 65.75 —  6G.00; 5
p r o c  k o n w e rsy j na 71.00.

L is ty  zastaw n e: Ł p roc . ziem sk ie  
d o lar. gw ar. ku pon  125 zł., 4,5 proe. 
z iem sk ie  seria  V  64 50 —  64.75; 5 
proc . W a rsza w y  79.00; 5 proc. W a r­
sza w y  (1933 r ) ,  73.75 —  74.25
(1936 r .)  74.25; 6 proc. L . Z . m.
Ł o d z i (1933 r .)  66 25.

A k c je :  B. P o lsk i 119.50; W ęg ie l 
28.25 —  28.50: L ilp o p  74.00; S ta ­
rach ow ic :) 35.75 —  36.00; Ż y ra rd ó w  
50 00 —  50.25; W arsz. T o w . F abr. 
C u k ru  34.00.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
Pszenica jednolita 27.50 — 2 

zbierana 27.00 — 27.50 ly iu  
21.75 —  22.25, ow ies 1 st. 22.01
22.75, II st. 2U.2P -  21.00, jęcz 
(8.25 — 18.50, groch polny 2ą.O 
27.00, Vitoria 30.00 — 31.ou, 
niebieski 15.25 — 15.75, łubin 
17.00 —  17.50, wyka jara 21.7;
22.75, seradela 33 50 —  34.50, 
luszka 25-00 — 26.00, siemie ta 
hasis 90 procent 52.50 — 53-50, I 
czyna czerwona surowa 100.C* 
110 00. koniC2. b ;afa 190.00 —  ? ! 
lucerna łrancuska 195.00 — 2o 
mąka pszenna gai. 1 42.50 — 4 
gat. II 31.o0 —  33.00, pastewna 
—  17.5U, żytnia gat. 33.25 —  3 
gat. II 20.5o —  21.50, razowa 24. 
25.25, otręby  pszenne grube 13.7 
14-25, srtdnu- 12.50 — 13.00, irtj
12.50 — 13.00, żytnie |2.?5 —  l 
makuchy Imane 2 Ij)0  — 21JS0 
pakow e 14.75 -  ]5 25. śruta só 
.U.00 — 22.50, słom a prasowana 
m a )  6.50 — 7,00, siano słodkie 
sowane 10.50 — u o O , prasoi
8.50 — 9.60, ziemn aki jadalne 4.< 
4.50.


